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Ile  Kaszubów jest na świecie?
Niegdyś bardzo potężny naród 

pomorski, uległ wskutek okrop­
nych burz dziejowych w przecią­
gu 10-ciu wieków prawie całko­
witemu wynarodowieniu. Patrząc 
na mapę Pomorza historycznego, 
uświadamiając sobie równocześnie 
smutne, chociaż wzniosłe dzieje 
tego nieszczęśliwego narodu, chce 
się poprostu płakać. Olbrzy­
mie tereny na zachodzie zdołano 
przemocą, w sposób tak nieludzki 
— ogniem i mieczem zgermanizo- 
wać. Barbarzyństwo wynarada­
wiania, wrodzone Niemcom, zro­
biło swoje, a potrzebowało na to 
przeszło lOCO lat czasu.

Również z południa nie wiele 
lepszy los spotkał Pomorzan. Po­
nieważ i tu prowadzono akcję 
wynaradawiającą, chociaż nieco 
w innej formie, ale bądź co bądź 
spolonizowano ereny Pomor a 
od Noteci aż do dzisiejszych et­
nograficznych Kaszub. Ostali się 
tylko dzisiejsi Kaszubi, Pomorza­
nie w właściwym tego słowa zna­
czeniu, ale i or.i na mocy Trakta­
tu wersalskiego podzieleni zostali 
na trzy części. Powiaty: morski,

kartuski, kościerski i chojnicki 
przyłączono do Polski, stolicę Po­
morza, Gdańsk, zamieszkałą w 
znacznej mierze przez ludność 
Kaszubską, uczyniono wolnem 
miastem, a na zachodzie priyłą- 
czoro część ludności kaszubskiej 
do Niemiec,

Wobec takiego stanu rzeczy 
trudno jest odpowiedzieć na po­
wyżej postawione pytanie, gdyż 
stwierdzić nie można dzisiaj do­
kładnie liczby nawet tych Kaszu­
bów, którzy w zwartej masie za­
mieszkują. Wziąwszy jeszcze pod 
uwagę to, że statystyki niemieckie, 
jak i poi kie grzeszyły nieścisło­
ścią, albo poprostu nie uwzględ- 
niały języka jt-k i narodowości 
kaszubsko-pomorskiej, musi siłą 
tego faktu pozostać to pytan;e 
bez właściwej odpowiedzi.

Możemy dzisiaj conajwyżej w 
przybliżeniu określić liczbę Ka­
szubów, mianowicie na podstawie 
„Statystyki Iudości kaszubskiej", 
Stefana Ramułta, uczonego pol­
skiego i wielkiego przyjaciela Ka­
szubów, zmarłego przedwcześnie 
roku 1911.



P o d łu g  ścisłego liczen ia  R am u lta  
b y ło  na k ilk a  la t p rze d  w o jn ą  
św ia to w ą  K a szub ó w  3L>0 tys ię cy  
917 na ca łe j k u li  z iem sk ie j. Ż y ło  
m ia n o w ic ie  w  ca lem  k ró le s tw ie  
p ru sk ie m  198 217 K a szub ó w , w  
ca łe j E u ro p ie  200.000, za oceanem  
w  A m e ryce  razem  130 700. Na 
S tan y  Z jednoczone  p rzyp a d a  90 
tysią« y  700,. na Kanadę 25 ty s ię e j, 
a r.a B rą zy !;ę  15 tys ię cy .

C zy d z is ia j jes t w ięce j K aszu ­
bów , c rv  też. m n ie j —  tru d n o  p o ­
w iedzieć;. W  K a żdym  bądź raz ie  
K a szub i n ie  są jeszcze n a jm n ie j­
szym narodem  s ło w ia ń s k im  i są 
dosyć s il jy m i, by  o d ro d z ić  się 
ideow o .

III. K o . 425/33
P O S T A N O W IE N IE . ^

Sąd G ro d z k i w  K a rtuza ch  dn ia  
2.3. lip c a  1933 pO' ro zp o zn a n iu  
•w n ło  ?ku S ta ro s ty  P o w ia to w e g o  w  
K a rtu za ch  z dr>ia 25. lip c a  1933 
o zarzą dzenie” za jęcia  czasop ism a 
,,Zrzesz K aszebskó “  n r. 21 z dn ia  
26 . lip c a  1933, p o s ta n o w ił

Na zasadzie §§ 23, 34, 27 u s ta ­
w y  p rasow e j z dn ia  7. m aja  !'>74- 
o raz  a rt. 152, 153 k. p. k . za rz ą ­
d z ić  za jęc!e czasop ism a „Z rze sz  
K a szeb skó " n r  21 z dn ia  ' 2 6  l ip ­
ca 1933, a lb ow iem  '/  
w  um ieszczonym  a r ty k u le  p o d  
ty tu łe m  „1  rybu rra  Ludu  K aszub ­
sk iego  —  O  d z ie l n icb w ość i na 
Kaszubach ‘ S ąd  d o p a trz y ł' się 
znam ion  w y s tę p k u  z a r t  170 k. 
k., gdyż  p u b liczn e  ro zp o w sze ch ­
n ia n ie  n ie p ra w d z iw y c h  w ia d o m o ­
ści może w y w o ła ć  n ie po kó j- pu- 
b lc z n y .

( — ) W i t k o w s k i  
Za zgodność:

n ie czy te ln y
p o d se k re ta rz  sądow y.

W  sprawie fałszów 
Historycznych.

(D okończen ie )
N aw iązu jąc  do p o p rz e d n io  u- 

m ieszczor.ych c y ta tó w , s tw ie rd z a ­

m y, że nazw an ie  ks ięc ia  Ś w ię to ­
p e łka  „n ie ja k im “ , „ z d ra jr ą "  i 
„m o rd e rc ą “  n ic  posiada n a jm n ie j­
szego h is to ry c z n e g o  uzasadn ien i , 
g o d z i n a to m ia s t w  uczucia  Pom o- 
îza n in a , czczącego w ie lk ic h  swo- 
i . h  p rzo d kó w . -Św ię tope łk, k to  y  
pan ow a ł c d  12' 0— 1266 r. na P o ­
tno m i  g da ńsk im  ja ko  u d z ie ln y  
książę, byt c . ło n k ie m  d y n a s tji 
S a m bo r) d ów , k tó ra  od  k lk a  p o ­
k o i ń ja k o  w ła d c z y n i Pom orza  
g da ńsk iego  h is to ry c z m e je s t s tw ie r- 
•s S ie rd z o n a . Z trze ch  w ie lk ic h  
w o je n  z K rz y ż a k a m i, sp ro w a d zo - 
nem i przez K o n ra d a  m azow iec­
k iego, w  k tó ry c h  ks iążę ta  po lscy  
p o p ie rą li K rzyża kó w , Ś w ię to p e łk  
w yszed ł o b ro n n ą  ręką  i u trzym a ł 
W is łę  jako  n iew zruszoną  g ran icę  

"p rzec iw  n a p o ro w i n iem ieck iem u . 
P ra cy  te go  ks ięc ia , ró w n ie  w ie l­
k ieg o  w o jo w n ik a  ja k o  i p o lity k a , 
d z is i’Sp po t , l u  w ieka ch  jeszcze 
zaw dzięczam y, ż.e nas n iem czyzna  
n ić  poch łonę ła ,„a  F’o ls k a .zaw dz ię ­
cza m u tę tn  sa m e m ;— ..dos ęp do 

. m orza . -Stąd też w dz ięczna  na le ­
ży mu się pam ięć za ró w n o  Pcm o- 
u a n ,  ja k ^ i i  po laków . W y p a d a  ra ­
czej m ło d z ie ży  p om orsk ie j go ste- 
w  ć za w zó r, n iż  p ię tn o w a ć  m ia - 
nem  -zd ra jcy  i*‘ m orde rcy .

Pr oce? ^Zrzeszië“
W  dn iu  .22 b . m. s ta w a li p rzed  

Są.dem ( jro c lz k im  W K a rtu za ch  
pp. re d ą k tp ro w ię  A le k s a n d e r L a ­
buda  i Ignacy S żu te 1 berg^ o s k a r­
żeni w  sp ra w ie  k o n fis k a ty  „Z rzesz e 
K a szeb sk ji“  n r. 17 z -dnia 12 bm . 
za p rze k ro czo r ie p a rag r. 6. us taw y 
pra«ów ej z 7. 5. 1874 r. Zasądze­
n i zostań na ka rę  g rz y w n y  ka żd y  
w  w ysokośc i 5 z ł w ra z  z kosz ta ­
m i sądow em i.

W y ro k  p rz y ją ł red . p- Labuda , 
a red. p. S zu tenbe rg  w n ió s ł ape- 
la ję

N a ro d z ie  P o m o rs k i, ch oc iażb y  
T w e  c ia ło  w  łańcuchach  ro d z ić  
się n i^ fd  będziesz w o ln y  — bo w o l­
ny T  .vćj dc h.



Trybuna Ludu tkusfcuwsmic^v

Guczóv Mack
godó:

Yjito jtai ledze! Chceme Je so 
zażec! Kjej Józk jesz rządził, tej 
to jakoś jesz szło, le terusku kjej 
krizis rządzi, tej to je ju popróy- 
dze buten szeku bjida. Jak G^ez- 
rr>ułkóv Tóna godó, mó ten knzis 
becbaro blisko krevm tim koztsz- 
kóm a wedle gódkSidrovigoJ»hs81 
Rqboszeva, mają wonji mjec vszet- 
ce krizis v svojich lepach.

Pjiszą do mje kavaićrze z Le-

sech Jam pitaiąc, kule centnaróv 
pudru dzévcz^ta v Rąboszevje 
zbrekują. Ko jÓ be to móg po- 
vjedzec, że mąm strach, zebe roje 
dzes tam tak nje szło, jak — v 
Borxostovje. Ale decnt tak na 
wacho jó mogą rzec, te to są ba- 
rzeczko porządni dzévczqta, co 
pudru njigdi aje kupjają, Jize sę. 
pudrują dregjim zortem ps*ćoi
mąkji . , . , i

tó  nO vnma chcól vjedno pcvje- 
dzec. żebesta, Kaszébji, są véstrzé- 
5»ą podpjisovac jakjichs tam veksróv 
politicznech i żebesta nje vstąpu- 
va do żódnech żedovsk]ich kołk 
rolnjiczech, besta so na tech koł­
kach jesz vjikszi nądzi nje wu- 
prządla.

A  tere je so przeczetojta moje 
złoti n>esle:

Nje dbąm wo to, żebe mje że- 
dzc kochele, ale dbąm wo to, że­
be mje mjele strach.

•  ,  *
Doteebczós żedze méslelí, cobé 

z nami zrobjic, a teru mé zaczi- 
nąme meslec, cobe ze iedami 
zrobjic.



Kronika

K A R T U Z Y . W  n iedz ie lą  d n ia  
23 bm. za łożono w  obecności n&*f 
cze ln ika  p o w ia to w e g o  p. E m ila  
L n isk ie g o  o d d z ia ły  s traży  p o ża r­
nej w  S u lęczyn ie  i S tężycy,

—  Z o kaz ji 5 ;i9 roczn icy  śm ie r­
c i po lsk iego  rzeźb ia rza  W ita  S tw o ­
sza, m in is te rs tw o  pocz t i t< łeg ra - 
tó w  Y /prow adza z dn iem  1 s ie rp ­
n ia  b. r. n o w y  znaczek p o c z to w y  
w a rto ś c i 80 g ro szy .

Ł A P A L I  CE. W  nocy na 23 b . 
m. dokonano  napadu  na zagrodę  
Józefa R e s rk i w  celach k ra d z ie ży . 
P o  o ba po ln e m  o d d a n iu  s trza łó v , 
sp ra w c y  z b ie g li.

G D Y N IA . D e legac ja  ry b a k ó w  
kaszubsk ich  u p. p rezyden ta . W  
n ie dz ie lę  o k o ło  godz. 10-te j p rz y ­
ją ł p p ' ezydent M ośc ick i na s ta t­
k u  ,,G d y n ią ;' delegację  ry b a ! ó w  
ka szub sk ich . Im ien iem  ry b a k ó w  
k a s z u b s k ie j^ /ry  bak  K o n k o l w rę ­
czy ł p. p re z y d e n to w i o z d o tn ą  
szka tu ję  dębow ą!

—* P o b y t d z ie n n ika rza  a u s tr ia c ­
k ieg o . D n ia  23 brn b a w ił tu  re ­
d a k to r  d r. O ffe n b a ch  z W ie d n ia  
w yda w ca  ca łego szeregu p ism  w 
A u s tr j i.

Ł Ę Ż Y C A , .pow  m orski. Pod­
czas kąpania, zostai zabity uderze­
niem p ioruąa p ię jak i Jan Nagel.

i j

T C Z E W ., W  czas e o d p ra w ia ­
n ia  przez ks. p roboszcza M ły ń ­
s k ie g o  ranne j m szy św. w  koście ­
le sw. Józef i na Now<*mrnieścią 
pew na upośledzona ria .umyślę k o ­
b ie ta  rz u c iła  się na k o m u n ik u ją ­
cego w ie rn y c h  kap łana  i u s iło w a ­
ła  w yd rze ć  mu k ie lic h . W ie rn i 
u b e z w ła d n ili n ie y  ias*ę i w y p ro ­
w a d z ili ją z ś w ią ty n i.

T O R U Ń . M ie szkan iec  nasz tg o  
m iasta  J. G . z b u d o w a ł p ros ty

p rz y rz ą d  u m o ż liw ia ją c y  c Jow m nie 
z k a ra b in u  baz narażen ie  się na 
s trz a ł n ie p rz y ja c ie ls k i. P ró b y  w y ­
kazać m ia ły  p ra k tycz r.ość  w yn a - 

i  Iazku , o k tó ry m  p o w ia d o m io n e  
zos ta łz  c z y n n ik i m ia rod a jne .

C E K C Y N , pow . tu c h o ls k i. S yn  
p. G ie rszew sk iego  p rze le w a ł One- 
g da j benz\ nę i te rp e n ty n ę , p rzy - 
czem o b la ł n ie u m yś ln ie  benzyną, 
sto jące o b o k  s ios try , k tó re  stały 
p rz y  o gn iu . W k ró tc e  o g ień  p o ­
c h w y c ił je, p rzez co o d n io s ły  s i l ­
ne popa rzen ia  rą k , tw a rz y  i t .  d. 
Zw łaszcza  s ta isza  s ios tra  W ła d y ­
s ław a  zos ta ła  d o tk l iw ie  p o p a rzo ­
na i zna jdu je  się w  stan ie  dość 
c iężk im .

G Ą S IO R K I, pow . s ta ro g a rd z k i. 
47-le tn ie g o  paste rza  P io tra  W a i- 
ko w sk je go , za tru dn ion eg o  na go­
sp o d a rs tw ie  F itz e rm a rn a , p o b ó d ł 
w  n ie dz ie lę  23 bm. c iężko  s ta d n ik . 
B uha j r z u c ił n ie spodz ian ie  W a l­
ko Wśfoigge o z iem ię  i  pc bćłd ł 'gq', 
na c ife m  c ie le . S tan  jeg o  jes t 
b a rd zo  c iężk i.

C Z E R S K . Ks. b is k u p  D o m in ik  
n a 'W iz y ta c ji.  W  sobo tę  . 22 bm . 
p rz y b y ł do  naszego m iaętą.jks b i­
skup  su fragan  D o m in ik , b y  d o k o ­
nać w iz y ta c ji p as te rsk ie j i u d z ie lić  
w fećnym  S a kra m e n tu  B ie rzm o ­
w an ia .

G R U D Z IĄ D Z . D w a  w y p a d k i u- 
to n ię c ia  w e W iśle- W*e W iś le  tu ż  
k o lo  m iasta  u to n ą ł na oczach p u ­
b liczn o śc i s+udeńt u n iw e rs y te tu  
p o g a ń s k ie g o  21-1 tn l -.Gerhard 
B a tt  1. B a r tt l je ch a ł ka ja k iem , 
k 'ó r y  w  pew ne j c h w ili pod w p ły ­
wem  s ilne j fa l i  w y w ró c ił się. W  
ty m  Sf-mym d r iu  u to n ą ł ró w n ie ż  
w e W iśle podczas k ą p ie li S ta n i­
sław. B y ls k i z K ra k o w a , b a w ią cy  
w  G ru d z ią d z u  w g ośc in ie  u sw o ­
ich  zna jom ych .

W yd a w ca  i nas ładca : A le ksa n d e r L  buda, K a r tu z y  G dańska  J8. 
C zc ion kam i d ru k a rn i M . Sz ite nb  *rg  >wf  j, K a r tu z y  G dańska  13.


